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Nr. 19. Sroda, dnia 8 marca 1933 ;'roku.-· . Rok .')8 
Przedpłata (za egz. nie­
obowiązkowe) na mie­

siąc marzec 1,30 z1. Krotoszyński 
Cena ogłoszeń miejsco· 
wych za wiersz milimtr. 
(l.łam) lub jego miejsce 

10 groszy. 
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REDAKCJA DZIALl J TJRf',ĘDOWEGO S'l'AROS'l'WO W KI:Wl'OSZYNIE - 'rELEl<'ON 39. 

ZarzQdnnle ' Starosty PowiatowegO Krotoszyńskiego 
z dnia 20'go lutego 1933 r. 

o zwalczaniu raka ziemnia<.'Zanego. 

Na podstawie § 12 rozp. Min. Roln. i R·)f. RoI' 
nyeh z 3 VIII 1\)32 r. o ?:walczaniu raka 7iiemnia­
OZimego (Dz. U. R. P. Nr. 71/32 poz. 644) oraz na 
podstawie opinji Stacji Doświndczalnej Wielkopol­
skiej Izby Rolniczej w Poznaniu Inspektorat walki 
z rakiem ziemniaczanym Nr. 38/33 Insp. ],arzqdzam 
co następuje: 

§ 1. Zllkazuje się poczynajl.\c od l-go marca 
1933 r. na przeci41l 3·cll lat uprawy wog'óle 
ziemniaków DIl tak 7Iwonych ogród kach. oraz 
rozsadnikach. depul,atników folwarcznyclJ 
i wlośoiańskich na terenie calego powi ntu . 

~ . 2. Pod pojęciem "ogródki" rozumie si ę: 
1) ogrody oplotkowane, znajdujące si G przy 

~!lbudowaniach mieszkalnyclJ, gospodarczych 
~ fabrycznych. 

2) grunty, położone w odległeśoi do 30 mOll 
ZabudowalI mieszkalnych, zabudowań zsję' 
t.ych przez inwent.arz żywy ora:r. oil zabu­
dowali fabrycznych. z których wyJoslajt\ 
się śaieki poza teren fahryczny, c?yli t ak 
zwane powszecb nie .. ogrody" (nieoplot ko­
wane). 

3) wszelkie grunty, leżące dalej od budynków 
wymienionych w p. 2, pl'ze~nacz!!ne rok­
rooznie pod uprawę ogrodowizn, n specjal­
nie pod rośliny okopowe. 

4) miejsCla po kopczyskach dla wszystkich oko' 
powyóh, o ile nie znajdują si~ OU8 na po­
lach, na których stOI uje się normalny plo­
dozmiau. 

§ 3. Zakaz ninie.jszy nie dotyczy ogródków i par' 
cel miejskich, o ile w od niesieniu do miast 
tych nie zostalo poprzednio wprowadzone 
rozporządzenie o zwalc:taniu raka zif!mnia­
ozanego t. j. leżąoych na terenach uznanych 
za zlIrażone w7,ględnie zagrożone rakiem 
ziemniaczanym. 

§ 4. W wyjątkowych wypadkach mogą być za­
S~08owane ulgi za 8pecjalncm zezwoleniem 
Starosł,y Powiatowego. 

§ 5. Winni nie'lóastOliowania się do niniejszego 
7-arządzenia podlegają karze po myśli art. 
18 Rozporządzenia Pana Prezydenta Rzeczy­
pospolitej z dllia 19'9o listopada 1927 r. 
o zwalozaniu ohorób roślin i tępieni n chwa­
sŁów oraz szkodników roślinnych (Dz, Ust. 
R. P. Nr. 108, poz. 922), 

§, 6. Zanądze1lie niniejsze wchodzi w życie 

z chwilą oglos7.'enia go w Poznańskim Dzien­
niku Wojewódzkim. 

P. P. Blumistrzowie. Soltysi i Pl'zełożeni ob­
szarów dworskich oglo8zą powyższe zarządzenie 
sposobe m n~ miej scu prakt.ykow.anym. 
Nr. A. 74/12/33 Starosta powiatowy: (-) Kasprzak 

56 Pułk Piech ot.y Wlkp. w Krotoszynie sprze­
da w rlrodze przeta rgu ustnego najwi ęcej dającemu 
za gotówk ę niżej wymie nione przedmioty ubrań 
cywilnych pozostałych po zbiegłyoh strzelcach 
z wojska: 

1) 1. marynarka, 1 p. spodni, 1 kami7.elka. 1 ka­
lesony, 1 koszula, 1. czapka. l p. półbucików. 

2) 1. pł/lszc z , 1 marynarka, 1 p. spodni, 1 koszu­
la , l p. ka leson , l kamizelk a , 1 czapka, 1 p. 
hiltóW z cholewami. 

3) 2 muudury, 1 p. s pudni. l kalesony, 1 ko~zu­
la, 1 swe tr, l czapka. l p. trzewików. 

4) l p. butów. l cza pka, l p. ka lesoll, 1 koszula, 
1 p. spodni. l kamizelka. 1 marynarka. 

Przetarg odb~d zifl się d (lia 8, marca 1933 r. 
o godz. U'f e j pn,y m aga~ yni e mundurowym przy 
ulicy Ra wickiej. 

Przedmioty ob ejrzeć można na 15 minut przed 
ro zpoczęoiem przetargu ustnego. 

Kwatermi s t ~ z 56 pp. Wlkp. 
Ua<lo wb ki, major. --

Dział nieur.zędo""y. 

Zagadnienie paniki w wojnie gazowej, 
w ksi:\żee jeuuego z antorów francuskich czy­

tamy następujące zdanie: .. Siły powietrzne mogą 
zadawać ciosy bardzo szybkie,. t.em szybsze i strasz­
niejsze im większe będzie zaskoczenie. Cala lud­
noś6 znajdzie się nagle na froncie bojowym. Nie­
ustanua groźlla zawiśnie nad krajami, a zwiększa­
jąc wciąi napięcie nerwowe ludności, będzie hamo­
wać normalny tok życia i przyspieszy wyczerpa­
nie". - Słuszne t.wi erdzenie rzuca w świat nasza 
Liga Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej, że 
nikt nie będzie przerażony i zaskoczony, skoro po­
siędzie pra ktyczne wiadomośc i o ga zach bojowych, 
środkach obrony i rat.ownictwa i skoro pozna do­
kladnie grożące mu uieb e" pieczeństwo . Wielu 
autorów liczy s i ę tak dalece z możliwością paniki 
wśród ludności cywilnej na wypadek ataku, że 
uważają za błąd psychologiczny bu(lowanie dużych 
schronów przeoiwgazowych, z tego wlaśnie powo­
du. Nieprzyjaciel będzie się staral zawsze załamać 
wolę i dl1clJa narodu droi;ą steroryzowania lud-



no~ci cywilnej, drogą wzbudz-:lnia paniki. Nalezy 
zapoznllć się z możliwościami przyszłej wojny i PIl­
trzeć nie bezpieczeństwu spokojnie w oczy. Człowiek 
dohrze uświauomiony, jest wart więcej niż kilku 
nieuświadomionych, guyż ci ostatni posIużą I! /l na­
rzędzie pani ki w cZ!lliie atak u lotniczego na wi()k­
sze skupienia ludności. Ludność cywilna będ z i e 
więcej narażona na ataki lotn icze, niż żołnierze 
w okopach. Wojnę wygra ten kraj, którego lud­
ność będzie bardziej u świadomi ona i opa nOWlina. 
blirdziej oporna. wytrwa ła i ofiarna. Ataki lo t­
nicze mogą łulwo zuenwralizować zupełnie ludność 
kraju niepnygotowunego do obrony i biada temu 
narodowi, który s i ę z t ern nie liczy. Panika wew­
nątrz kra j u może zdezorganizować zupelnie nor­
malny tryb życia narodu. Zbrojn y opór zna jduj (~ 
się na fronoie, ItlcZ czerpie siły llloralne 'l. głę bi 

kraju. Jeśli ludność będzie umiala gię hronić, za' 
pobiegnie się napewno panice, która może przybrać 
-:lZ'lsem r ozmi ar y k I!,ski gOfSZ0 j cd bezpośflJdnich 
skutków napadn lotniczego. ZastalJówmy się teraz 
nad tum co to jest pan ika, wskutek czego uwże 
powstać i ;jak jpj zfipob iegać . Pon ika . jest ob jn­
wem masowel;\'O przestrach u wi ę kszej ilości lurlzi , 
przestraeh u częst.o VI prost. oblf,dn:,go i dzikiego, 
który pęd zi lud zi nn oślep w \;cic (, 'l.ce przed rz",­
czywistem, czy urojoueu l ni ebezpie czeńst.wem . 

Czasem błaha przyczYIla powodu je szaloną pa­
nikę, na co zoujdujemy wiele przy kładów w Listorji. 
J ednak do pojęcia pa niki dodaó jPszcze musimy 
niAświadomość gl' .J ż~eego niebezp JcczCIJ st wa. VV 
tem tkwi główna Pl zyczylla. Przestrach jednego 
człowieka lUoie Sill u dzielać cal ym !ł UIUJlll. Jok o 
blilzpuśrednie przyezyny paniki mU8imy przyj Łjć w 
odniet>ienin do ataku 10tniczo-gazowel{lO, 1) huk 
bomb pękaj4cyob, św i s t odłamków, świst pocisków 
w powietrzn, t.rzvsk walących się domów. tumult 
i wrzawę oraz j ę ki ra nn ych i za trutych, a wi ę (l 
wrażonia slll eh o\\'1l przedews~ys:k i ~nl, 2) Dolljczają 
~ię do tego wrażeniu wzrok owe. ja k ciemn o '§ć prze­
rywana błyskam: ek spJod lljll c)7cb bomh i luna po­
żarów. 

31 W ataku g azowym doląGza s i ę wrażeni A wę­
chowe i smakowe spowodowane dzi ałanie m chemio 
cznych środków walki. 

4) Najłat wiej ndzielająey m si ę momentem, po­
prostu zaraźl iwym jest niepokój i przestrach in­
nych ludzi, nagłe okrzyki. nagla llCi eczka itd. 

Musimy temu bezwLglljd ni e zapobiec. J uż wiel ­
kiem nieRzezęściem bt;dzie atak l o Ł [Jiczo-gazowy na 
miasta, j eś li ludzkość nie cofni e si ę przed tą me­
todą walki. Ni e możemi rIopuśc i ć do t.ego, aby 
skutki ataku zos t ały wielokrotnie · pomnożone 
przez panikę wraz z nieodlącznemi następstwami. 
Jako śl'odki zapobiegawcze i zaradeze należy 
uwzględnić następująco momenty: 

Przedews7.ystki':!m jak najrlal ej idące uświado­
mionie łudności o groiącem niebezpieczeństwie, 
b'lZ owijania w bawelnę. bez obawy o zas t raszenie 
ludności. Pokntnją u Ila s j eszcze wprawdzie nie­
popl'awni optymiśei. którzy twierdzą że Liga Obro­
ny Powietrznej i Przeci wgazowej straszy ludność 
niepotrzebnie, jednakże są to ludzie, którzy nie 
mają zielouego pojęcia o kWQsliach gazowych 
i przeoi wgazowych. Zresztą są wśród nich i tacy 
którzy spełniajl~ w ten sIlosób iyczenia obcego v:y­
wiadu. któremu zależy na tern aby ludnos6 P olski 
była nieświadom a niebezpieczeu.stwII. L . O. P. P. 
czu wn jednak nad tern. 

Choćbyśmy tlziś chcieli nawet przestraszyć, tJ 
przestrach hędzie niczem w porównaniu z te rn co 
może przynieść rzeezywistość w przyszłośoi. 

Naleh następnie wyszkolić ludność w zasadach 
obrony przeciwgazowej i ratownictwa. Kobiet.y 
muszą się nauczyć uszozelniania mieszkań i zabez­
pieczania dzieci. Mężczyźui lllUSZą nauczyć się 
nietylko siedzenia w pomieszczenia eh uszezelnio­
nych, lecz ró wnie'~ wyszkolić się w akcji odkaża' 
jącej i r a towniczej. Nawet dzieci starsze lllusi się 
Elzkolić i oswajać z niebezpieczellstwem. Maska 
przedwgazowa musi się stać sprzętem domowym, 
tak nieodzo wnym jak szczoteczka do zębów, lnb 
mydło. Nieduży wydatek na maski dla calej ro­
dziny. opłaci sill sowicie w przyszłości. Ludnośo 
zaoplltrzona w maski nie pupadnie nigdy w pani­
kI). gdyż cznć się będzie uozpieczlią . 

Nale:i.y wyszkolić kupców prz!Jmysłowców w 
7.abezpiec7.eniu swych lokali przed wtsrgnięcillm 
ga~~ów do wnętrza. Należy zorganizować doskanał" 
UJi łi cj Q przeciwgazową, która przejmie na siebie 
rolę policyjną w ozasie at.aku i po ataku. Sieó 
ob&erwacyj uo-m eidunkow8, starannie rozmieszczona 
w całym kraju składać si(l musi z ludzi bezwzglę­
dnie pI'w ny oh, którzy w 'Nypadku ataku informo­
wać będą szybko i ś~iśle . Wl'eswie stworzyć mu ­
si my silne lotnictwo, które nie dopuści do ataków 
lotniczych nu mia s tu . LOPP. pracuje ' usilnie nad 
wBzysUdemi zagadnieniami i przy odpowiedniem 
popll r ciu przez cale spolf' c :f.l!usŁlro, zagadnienie o­
brony llrzeciwga~owej zostanie li nas rozwiązane 
w ten sposóh, li, e sąsiedzi ullsi gruuo się zast.anowią 
najpjerw nad tern, czy IIie stracą więcej niż zyskają 
atakując Polskę. Kwest j a paniki zniknie wogóle 
w !>poleczeilslwie świarloLuem nieuezpie,czeństW8. w 
społeczeństwie przygotow81ll'1ll do obrony i zaopa­
trzonem w ś rodki obrony. Nie hętlzie miejsca dla 
paniki tam, gdzie ludność UalHYLY sill zaufania do 
środków obrony. Zaś t.yeh. którzy łudZI; spoleczeń­
stwo zapewnieniami, że wojna przyszlośoi rozmyślnie 
jest przedstliwionfl w czarnyeb harwach uależy u­
nikać, tak jak szybko uni eszkotlliwi ć trzeha tycl* 
Judzi. którzy zeclJclI siać panikę w (' zasie ataku. 
Wróg nie śpi. ale eLce kouiec~llie nós uśpi,) . Nie 
pozwólmy się więc u ś pió w zaufaniu do .uspokllja­
j/lcych różowych widoków przysz!ości. gdyż ta prr.y­
szłoM jellt i będzIe poczwarnil marą,)ak długo, do ­
póki ostatni obywatel. a wraz z tern silnej odpor­
ności lla realne i moralne zakusy wrogą na cllłość 
nllszego państw a i na hart DaS7.ego dneha. 

W poło lilie morca. 
Na suchszych gruntach już praca w polu roz­

poezyna się . A więo gdzia tylko obeschnie, pusz­
CZIIĆ włókę a gdy w miejscaeh przeznaczonych nil 
zasiew wiosenny pokażą siQ eh wasly - przejechaó 
grunt broną. 

Wszędzie tam gdzie st.an wilgooi pozwoli, na ­
Jeży rozpocząć siew grochu, peluszki, owsa, jęcz­
miunia i więszanak. 

Nieraz wstrzymujemy lIię z siewami wiollen­
nami w obawie przed mrozami. jednak należy pa' 
milltać, że wczesny siew, choćby nawet trochę przez 
mrozy ucierpiał, to pomimo tell o daje zwy kle lep­
sze rezultaty od siewu późnejto. Dotyczy to zwłasz­
cza siewów na Ilruntach H:ej8,zyclJ, łatwo przepu8~­
czajacych i nie zatrzymujących dostatecznej ilości 
w ilgoci. N a tak ich gruntach siew y późne prze­
watnie zawodzIl, b0wi em za.nim ruślina zdoła sill 
należycie rozwinllć i zakcl rzenić - przejdl\ opady 
wiosenne. w globie zacznlo brakować wilgoci. willI! 
i lo co posialiśmy przestanie rozwijać sil) l1oleżycie. 

Wiosenna orka budzi zawsze wiele zastrzeżeń 
i kl opotów. Nu grumach lżejszych wogóle nie po­
winna być stosowana a na oięiszych tylko w wy-



pllukaoh nieuniknionej konieczności. Bowie~ wio· 
senna orka pozbawia glebę zdobytych zapasów 
wilgoci. głównie przez znaczne zwiększenie po­
wierzchni parowania. 

To też orkę wiosenną winniśmy wykonywać 
zwłaszcza w dnie pochmurne i wilgotne 1\ 5kibę 
zaraz bronować. aby ziemi nie pozostawiać w ostrej 
Irl'udzie. 

'l'am gdzie tylko można należy oranie zastllpić 
broną a na gruntach fliljższych kult.ywatorem lub 
sprężynów ką. .. Tero l". 

Ratunek dla naszych p61. 

Dążąc z postępem rolniczym ostatnio Stacja 
DOŚwiadc1.alnll Wielkopolskiej Izby Rolniczej opra­
cowala wlasną metodę badania składników pokarmo­
wych, a wyniki zostały częściowo oglof;zone w "Po­
radniku GosPol]arRkim" Nr. 8 hr. DoklHdne dane 
zostały :l.ebrane w specjalnem wydawnictwie .. Bada­
nia nad określeniem potrzeb uawozowych w glebaeb.". 

Przeprowadzono badania w 19 majętnościach 
i okazalo się, lic w 11 wypadkach gl eba nie reego 
wała na nawożenie potasowe. a \Y 8 konioozuclII 
by to na wożenie potasowe. 

Badano próby były zamówione przez majętności, 
które atoją wYlioko pod względem kultufY rolnej 
i trzymają się zasady, że nlile:i. y dostarczyć n awo-
1.ÓW pomocnic1ych, aby osingnl\ó wysokie plony. 
OdylJyśllIY chcieli wynilci te uogólnić na cale Wo­
jewództwo. to okazałoby sill. że proccnt lIól wyma­
gających lIawo:icuia potayoweg'o Ilylby .ieszcze 
większy. 

WiadolliBlli jest. że plony układają eię wecl!l1g 
najmnicjszyoh ilości skbuui k.w pokarmowych. 

Wobec tei'O Da powyższyoh glelJach nie pomogą 
żadne wysi/ki rolnika, ahy zwiększyć ilość zbiorów. 
o · ile nin będzie tam potasu. 

Czy kazdy z rolników jest pewien, że gleba 
jelro nie wymaga nawożenia potasowego' 

Należy więo zastosować nawozy potasowe, guyż 
ten rodzaj nawożenia nilrdy nie będ1.ie stracony. 
Potas nie tak łatwo wyp/ókuje się z glehy, II. w la­
tach suchyoh doskonale dzisła. utrzymujl\c wilgcć 
w glebie. 

Dziś nawozy potasowe. k a I n i t 

I s O I potasowa. s~ najlańsz)frni 

'omleta! o konieczności zastosowanIa tych nuwozów. 
Kronika miejscowa. 

- Dalszy ciąg' posiedzenia Rady Miejskiej z 
2-1{0 b. m. odbędzie się w czwartek. dnia 9 marca 
b. r. popol. o godz. l8-tej z J.lastępującym porząd­
kiem obrad: 

1. Uchwalenie Reguluminu Rady Miejskiej. 
2. Uzupełnienie 11tatutu szpitala Miejskiego. 3. Wy­
bór 4-ch ozłonków do Rudy Szkólnej Miejscowej w 
Krotoszynie, 4. Wybór jednego ozlonka do Miej­
scowej Rady Szkolnej w Gorzupi z pośród miesz­
kuńe6w Starkowa. 
. - Zebranie. W czwartek o ~odz. 20 odbędzie 
się w Hotelu pod Bialem Orłem Walne Zr. hranie 
Zjednoczenia Chrześc.-Narodowego Rzemiosła. Wszy-
11tkich członków i SYllipatyków ;jie względu lIa bar­
dzo aktualne zagadnienie miJe zaDraszamy Zanąd. 

t Z!:'on llajstarszcj obywatelki Krot cszYlla 
W niedziele dnia 5 bm. okolo godz. 18 wyzionęła 
dll.cha. zaopatrzona oatatniemi Sakramentami ew. 

ś f>. Katarzyn.a Anuersowa wdowa po strażniku ko­
lejowym. nicwątpliwie jedna z najstal'sbyc:b oby wa­
telek miasta Krot08zyna w 97 roku życia . Pogrzeb 
odbędz: o si ~ w ~l'odQ 8 bm. o g odz . 16 z domu ża­
loby przy ul. S loclowoj G. Niech ,Jej ta ziemia 
lekką będzie. 

-- l ' ,tk to bn,·a. J.\·uy pielli<\uze zamisat w ban­
ku - w domu sil) t rzyuHl. Bierla - kryzys -
oto slowa. któ re dzisiaj codziennie słyszymy. Wszy ' 
scy n arzekajq - wszyscy stękają, lecz niestety 
pieniądze IV donw t.rzy ma jf\ . Że jednakże taka 
POllc zo~zkowa skarbonka jest zgubllfl. gdyż r a z ka­
pitału nie puwiększa a najczGściej złodziej ją 'l.t\­

hiern, pr,,-ekuuują siQ lud zie dopiero po niewczasi e. 
i wtfJncza~ pIac z i lament - d laezego nie oddałem 
do kasy na pr zechowanie. I tak w ubieglym t y­
g- od uiu skradziun o p. J uskow iakow i z Krotoszyna 
400, - zl .• bellrobotneJllu Kal1lalski ell1ll z Orzego­
rzewll. 31.- zł, a piekarzowi Klosow i :l Kohyliua 
500.- 7.:' Jaką korzyśćmajlj teraz z tego~ Je ­
steśm y przekonaui, że po tym wyparlk u nie będą 

trzYUllló pielli~dzy IV domu a , ddauzą na procent 
do k~sy a jeieli każdej ch wili pieniąrlze potrzebnją 
natenczas zlożą bez wypowiedzenia gdzie mimo to 
kasJ7 im 5"/0 o b l i c zają. Mądry Polak po szkodzie. 

- Cyganka wY!lI)!lzll.iąe złu duch y z dolUu, wy ­
pędziła biednemu osaduikowi 131.- zł. Niejedno­
krotni e pisaliśmy i przestrzegaliśmy przed wykpi­
groszami cyganami i mdz i liśmy nie Wpu8zczać ich 
w dom. lecz niestc t.y daremny trud. Nieomal cc­
dzienni e pa dają ofiarą ty eh buliganów Indzie nie 
'Ławsze ciemDl l naiwni. Ostat nio znowuż w nie­
rl zie l ę przybyla cyganka do osadnika Pawłowskie­
go JÓ7.ef" II \V Ugrzpli i napotkfl/a s i ę przy wej­
ściu na zlego ducha ( !) którego się podjęl a bez-o 
in!t,resownic przegonić . Naiwni Pawłows cy uwie­
rzyli w to, ternbanIziej jeszcze. gdy cyganka zaczęła 
różne kUg'lafskie rzoc~.y przeustaw i!lc, jak wycią­
ganie z jajka p'lki wlosów. z:ll11ie nialli e ja jka na 
trupią główk~ itD. Oczyw iśl'i e przy t ak ich eks pe­
rymentach t. r7.eba cygan olll j akllajw ięcej oieniędzy 
wylożyć ażeby byl sk lltE:k pożądany! I tak też 
bied a k ostatnie 131,- zł które minł odlożone na 
Bank Roln y , wylożył na kO('lI i prześcieradle, 
a eyganka n a j pra wdo podo bniej po uprzednim za­
hipnotyzowaniu dom " , Ilików zabrała pieniądze, 
koc i prze~cieradl o i zgiuQla bez śladu. 

- Samobójstwo. W niedzielę okolo godz . 12 
p >wfpsil Aię u/\ st.rychu gospodarz domu G8-letni 
starzf1c Vielwog Erdmallll ze ZLlnn . Zwłoki wisielc:! 
zauważono dopi r ro IV pon ied z i ałek pl'zeupo!uoniem. 
Sa mobójstwo dokonał denat w zam roczeniu umy­
słowem. 

- Kury lIa gr anicy niemieckiej bez paszportu 
i świadectwa pochodzenia. W piątek przytrzym'ano 
na graniey niemieckiej 21 kur. które haudla'rz 
drobili Cznszkowski ze Zdun zamierzal wysIać do 
do Niemiec. ,Jak się okazało, pocbod7.ily one z kra­
dzie:l.y dokonanej 11 g(Jspod arza Fiebischa z Borow­
nicy kolo Zdun . . 

- Kradzieże. Z piątku na sobotę wt.argnęli 
zlodzieje przez okno do kurnika pana Barteekiego 
JllDa przy ul. Marjana Langiewicza i skr adli 25 kur. 
8 kurom poukręcali łebki które na miejscu pozOSta­
wili. a resztę za brali żywe. Na jprIlwdopodobniej 
bylo złodziei tyiko 2 grly,;; 9 kllr uie zdola li zabrać . 
Szozotce Stanisla wowi w Smoszewie 7.p-brali 7.lodzie­
je z chlewu pierzyu) i po d u s zk ę , a z Cegielni 

. p. Mint.y w Kobiernie rower męski. i gwintowniki. 
Podezas swej wizyty porozcinali sprawcy dymadło. 
W SeminlłrjulU Na uczy cielskim 8kratlli zuowu nie­
znani sprawcy przeszło 100 ręczników, a ·u g08pO-



darza H nnscha w Koźmińcu kil ka centnarów roż ' 
nych nasion. 

- Koźmi n, W p iątek o godz. 20 w sali Hotelu 
p . Grodzkiej wystawia T eatr W iel kopolsk i pod 
dyrek cj ą p. Brzeskiego oper etko w 4 aktach p . t. 
Nitouche. P o pol. o g·odz. 4 specja lne przedstaw ie' 
nie dla młodzieży szkol nej sztuka Korzen iowskiego 
p . t. "Ka r paccy Górale". Przedsprzedaż biletów 
w skład z i e cyga r p. P od lewskieg-o w Rynku . 

- Poża r, Dziś w nocy wybnch! pożar na 
tart.akn Koź lDi llsk i e Zaklauy Rolniczo·Przemysłowe 

O bwieszczenie. 
w t.n te j8zym rejes trze Apóluzicln i Nr. 18 pny 

Spółdziel ni Osadniczei Robotników w Krotoszynie 
spó łdz i e lni a zapisana 7. ogr. Jlor ę ką IV Krotoszyni o 

zapisano : 
Uchwałą Rall y Nadwl'czej z dni a 11 JIlarca 1931 l' 

wy brano w mie j ~clJ ustępu.iąceg' o człon ka za rz ąd u 
Wacława Staniszcwsłdego z KrotoszYII<L - noweg o 
Ilz łonlm Antonie!;a Kolanowskiego ś l usarza z K I'O' 
t oszy na. Nadto ucll\\'al'ą WallH'g'o 7,g'ro JlHl tl Z(~ n i a 
z dnia 14 ma r ca 19:~j 1'. zlJl icllioJ!o §§ 12. 25 i :\;1 

stll t ut ll. 
Krotoszy n . d n ia I J sierpn iA ]931 r. 

Sąd G rod z ki. 

O bvttaeszczenie. 
W tu tejszym r(' j, s l l'7.p s pól(l'l:ie lni nr. ]9 przy 

Spółdzielni Osadnimi Robatnlków w HrotoSlynie 
spó łdz i elnia 7.apisanR I~ ogr an o poręką zapi sallo. że 
uchwalą R ady Na (l zOl'czcj z Ilnia 8 marc a 1932 r . , 
wybrano w m iej sce ustel)uj ące!:'o czlollka za rządu 
NOIVllk a .I'óze l'a z KrO!OSzY lI ll jako IlOWC!:'O cz łoll,Jen 

zarzl\d n Kaw ic'de~' łl ~r a l' c il1a 'f, K rotoszy na. 
Krol osLy n . d nia 8 września 1932 r . 

S~d Grod zki. ---
K A NI I fE N I C A PI !;TROWA 

8 ubikacy j w tern budynek i og ród IV K r o' 
t oszyn ie pr zy uJ. Słod owej 14 'l.a r az n a 
sprzedl1ż. Cena 13,500 zl wpla ta 7000 zl 

r eszta dogodna hipotAka. 
Op"ócz te~f) jest do sprzedan ia pa rcela in ko plac 
budowlan y ns ul. Staszica. Ct' na 1000,- zI 
.. w l> ł ll la GOO,-- '1./ r p,óz!.a Zll ;I Oliesiącl3 

J. Wdowczyk, Grodzisk Wlkp. 

10 rnorgó\N gruntu 
położonych przy ul S taszica wydzi erżawię ud za raz. 
ł~'lskawe z!!, loszen ia z poda ni em ceny ewtl. IV życ ie 

HARK, Poznań, uJ. Hickiewicza nr. 8. 

J 
L1cvtacia prZVłtlUSOOODs 

\11 czwartek, dnia 9 marca 1933 r. o godz. n-tej 
w GIl Iewi e u Józefa .Jęd rzejczaka sprzedawa~ hęd ę 

Da jwi(jcej daj ącemu za gotówkę : 

~ prosieto, Z cielaki, Z fur v źvta i Z fury pszenicv 
w słomIe . 

o god z. 12·tcI w Gałewie u IJ;'na ccgo Dzi el'li 

1 konia, 1 krowe i 3 prosletlJ. 
( - ) GLEMA . kom. slId. w Knźmi ni e. 

T. A. w Koź minie. Pastwą plomieni padl wielki 
magazyn za pełniony deskami. Kolejowa Straż 
Pożarna któr e przybyła juk zwykle pierwsza na 
miejsce. ograniczyła si ę do za bezpieczenia przy' 
l e gł ych budynków i hali maszyn. gdzie już plomie· 
n ie wycu od ziły . W akcji r a towniczej braly udzial 
oprócz Stra ży Ochotno z Koź mina przybyłe 4 Stra' 
że z poblisk ich wiosek. Rów nież począl się palió 
są s iadujący z t/lrtakie m da wniejszy Młyn Parowy. 
lecz wobec n atych miastowej a kcii ratowniczej stłu' 
mi ano ogi!' Ji w za rodku . Przyczyna pożaru nsra' 
zie nie ustalona jak i wysokość poniesionych strat. 

C) ALne ZGROMADZEniE 
podpis a nej Spóltll. iclni odbędzi e s ię 

we wtorek, dnia 26 marco b.r. popoł. o godz. 3-eJ 
w salce Dom u Katolickiego w Koiwinie . 

I'ORZf\DEK OmłA]) 
'I. Zagaje nie i utw urzen i" bi u ra, 
2. Sprawozuan ie Za rząrl u i Rad\' N ad zo rczel. ' 
3. P rzyjęcie bi lansu. ud zie lenie pokwitowa ni a Zarzą dowi i Ha· 

~7. i e Nadz 'lrcze j, i u chwał a co rio podzialu zysku. 
4, Z m Ia n" ~~ 4 5 I 14 ~ ( at utu s póldzicl ni, 
5, Ustalen ie ren um e raej i dla Ra dy Nad zorcze j. 
6. IV ybór 4 czlonków Ha rfy Na d zo rcze j; 
7. Wniosk i bez lIch w ał i za lwJlcwnie, 

Sprawozd 8nic, b ilans Oraz rachunek s trat i zyskó w za 
rok 1932 wyloton e są IV lokalu banko wym w godzinach u· 
rzędowych do prze jrzenia. , 

Koźm i n. d ni a 2 'go marca 1933 r. 

Spółdzielczy Bank Ko:tmińskl 
SpólrJz ifln ia zodpow iecll. . nieogr. 

n ' Koźlulnle. 

HADA NA DZORCZA: 
K s. Prob. Czesław Sroka. - preZ(ls . 

Podnje do łaSkawej wiadomości. If 

KUPUJĘ r,a::~ ŚWIEŻEGO MLEKA " 
Zgł. d o Hcd , K rot. OI·l)rlown . P owiat. 

ZD fi l-n"ła ksią:i:eczka 'Woj.kolNa 
::I ~ 1I1t nazwisko Kazimierz Losińskl z 

K rotoszyna wystawiona przez P . K . 
U . • Tu rocłn . 

Zgłoszenie do Redakcji Oredownika Powiatowego. 
1~~~~~~~~~~I~i~~~~S~~~~~1 

m WIOSNA Sil; ZBLIŻA! I 
~ NA~TAŃSZE ŹRÓDLO ZAKUPU ~ 
~ MaterJałólN ID 
(I!I na płaszcze wiosenne, ubrania ~ 

~ sportowe dla dzi eci i dorosłych ~ 

~ Artykuły' męskie ~ 
~ po bajkowo n iskich cenach !tł 

~ tylko w e fi rmi e ID) 

~ LU SAR i SZYCH ~ 
~ Rynek 14. ICI ~OTOSZYN Hyo~k 14. I 
~ (obok kawiarni p. Heila) ~ 

~ gdy ż ZUklllJlljC z pillrwszeg'o źródła. ID) 

lE~il~~~~i:J~i~i~~~~~~~~ 
:t:1I dl&ial nieurzędowy odpowiedzialny redaktor JÓ2el F urmaniak. - Czciookami Drukaroi w KrotoszYllie, Kotmiliska 2, 
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